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i ee ki J· 
Jak Wiadome, akcja ffot wojen- wania· najpodst~pniejszej z broni ma­

ayoh me ebfitowała detyehezas w rynarskich: łodzi pod wodnej i miny, 
WJ'.padld ple:rwszorzf}dnaj d.oniosł@- nie zdołali niemcy ani o jotę popra­
~- Dominującl} oec.hfl stanowi zja- wić na swoją korzyść stosu11ku głów­
wisko natury biernej-bazczynnośó nych sił bojowych obu flot; niemniej 
fłównyeh sił marynars.kleh Niemiec. jak w niczem nie zakwestionowali 

Bezozynnośó dreadnoughtów nie- swobodnego -panowania Anglji i Fran­
mieckichianst?'.)aekfoh chroni wpraw~ cji nad komunikacją morską. 
~ble przed znis~eniem te najkosz-. Czy wszakże wynika. z tego:> ~e 
iowniejsze ·~ ttŻcyw.anyoh obecnie ma- do końca wojny nie można już spo­
_l)hln woj&myeh, a drugi:el wszakże dziewać się żadnego kapitalnego 

· ·strony gw.arantnje przeeiyrnikom ab- czynu ze strony admh-alicji niemiec-­
i.lOłutne panowanie ·nad morzami. kiej, tadnej próby, aby chociaż ze 
Rzecz ogromnej wagi zarówno z pun- słabszemi siłami pokusić szczęście 
ktu swobodnego dowozu posiłkhw wojenne, które wszak nie wyłącznie 
~lskieh„ jako t&t pełnego uni.eru- tylko od przewagi w liczbie jedno­
~nia Dgr.anfozneg.o handlu Nie- stek taktycznych zależy 'i Sądzimy, 
mieo. ża nie. Zrozumiałem jest, że wobec 

Poza ··tą wyS-Ooe doniosłą lecz. wielkiej ry2:ykowności ta.Kiego kroku, 
bierną stroną sytuacji zdarzały sit:J sztab berliński ociąga się z nim, jak 
na morzu· tylko drugo- i trzeciorzęd- z ostatnią stawką. Niemniej wszakże 
.ne starcia. Bohaterami ioh były ze zdaje się przybliżać coraz bardziej 
~ony niemiookiej przawatnie Jodzie ehwHa, w której trzy ·wielkie eska­
podwodne, stanowiące wraz z syste- dcy dredrea.dnoughtów niemieckich 
matycznem podminowvwaniem całe- opuszczą bezpieozne schroniska ufor­
·g-0 morza Północnego !!' ówn~ dotych· tyfikowanyc.h portów, aby postawić 
,Masową form~ niemiecrrle~ ofenzywy. swa istnienie na kart~ gry o przy-
1 bitew mi~d21y oddz1arami statków B!l4łość Niemiec. 
nawodnych, torpedowców i krążow· Za przevvidywaniem powyższem 
nikó \\', jedna, pod Helgolandem, skoń- przemawjają okoliczności decydującej 
ozyła si~ dotkliwą porażką niemców, wagi, związane z taką lub inną for­
druga z.aś na wodąoh chilijski:eh wy- . mą klęski niemieckiej na lądzie 
padła na nieken;yć anglików. Jeśli I tak, jateli niemoy b~dą w stanie 
® strat niemfeekich wliczyć powy-· przeciągnąć wojnę długo, to znajdą 
łapywane oddzielne krążowce, kor· si~ z ezasem w tak nieznośnem po­
; sarzujące dotkliwie na dalekfoh ocea- łożeniu akonomioznem, a nawet żyw-
nach (np. »Emden") oraz silnie uszko.. nościowem, iż będą. musieli zaryzy­
dzony na morzu Czar11em przez flotę kować wszystko, byle tylko przebić 
:rosyjską pot~żny „Goeben", to w oN sobie „okno na świat" ciosem -swojej 
stateczności straty ta okażą· się Ho- pancernej floty. Po drugie, jeśli 
ścfowo i jakośoiowo. znaczniejsze od niemcy prędzej lub późnie1 znajdą 

·angielskich. Flota angielska utraciła si~ w położeniu. bezpośrednio groź­
wprawdzie kilka jednostek pośledniej nem pod względeru sytuacji wojsko­
lu b średniet wartośai bojowej, nato- wej na lądzie, to jako środek herolcz­
miast jednak wzbo.gaeiła si~ w statki ny, jako ostatnia próba ratunku po· 
·pierwszorzędne, które · w c.hwHl wy- zostanie il.1l równi.et ślllii&telny atak 
buchu wcij.ny znajdowały sitt na loty. 
warsztaiooh ~· obstabin.ku r§ądu km„ Nlewal.tłMi.e od. włdokG w ~dzs 
dyńskiego lnb państw oboyoh. n:fa a.tak: ten da niem~m wynik w 

Nie pJ:Hilee;a wątpliwości„ że ni1 każdym razie dodatni: gdyby bowiem 
mijają s~ z. prawdą słowa ministra zatrsymali swą 1lot<1 linjową w pGr · 
Jlaarynarki, .który zapewnił parlament1 ta.eh di chwHi klę1.k:i, to musieliby ją 
.~. m.imo pG:m.iesionych strat, ftotfl bry.: zlłi~&.zy", a~ob7 nie wp.adła w moc 
tańska. silniejsza jest w.,,. czwartym Bieprz;yjaciół~ jako wspaniały łnp vn-
miesi-ąoo wojny, nit ·w 1n':'>iH .}&1 w/- .~e1my. JeśB ·naiQ.:intoot fi~-te. zghńe, 
bu~ p~.;.~n~. 1~·ne~~ etos'- th~®s~tme w "juz.~ an-

gielską, to w kazdym razie przyprawi 
przeciwnika o ciężkie straty. 

Prawda, iż byłby to dla niernców 
ty~ko rod~aj zemsty, narzucaiące1 
drogr1 zapłat~ za zwycięstwo \'\!rogowi, 
którego niemcy najbardziej nienawj­
dzą t. j. Anglii. Byó vvh~c może, że 
wodzowie niemieccy zdecyduią się na 
wygrnnle karty marynarskiei wczi.~ś­
niej, gdy jeszc.ze iakimś cudem osią­
gnięt,v. choćby tylirn czę-:"cio\V.V suk­
ces. mógłby odózia1a6 nu. położ.eiiie 
lądowe. 

Cesarz Wilhf'lm ni~ traci z oczu 
Angl,ji ani na chwilę. Narl morzem 
njenawiści nim:niecide) góruią wciąż 
wyspy brrtaf1skle, ia!rn tdón:1:a prze­
szkoda~ baryirndufąca drogę do pano­
wania nad św:atem. Los zn.ądz!ł~ jż 
sł~ba na lądzie W1ellrn Brybnh\ mogrl1t 
j na tym st0sunkowo obcym jei te­
renie odegTać rolę bi:n:dzo stanowczą. 
Kilkaset tysięcy anr:Jikóvv. ·walczących 
razem z fran~uzami, wydziera sku · 
tecznie Z\vycięstv;o .z rąk nir,mieel-:-;cJ1 
Oddziałać wię,c h:rmuiąco na nieu;:tan­
ny dopływ posiłkó'llv angielskich, to 
cel. którego osiąg·nięcie musi wydn· 
waó się niemGum w naiwyższym sio­
pniu -po7.ądanern. 

Krwawa furia Drnnr/u, nach . Ca- . 
lais tam się wraśnie w zna.cznym sto­
pn1u tłumaczy. Pev.rod:,~~·nie i st~1110·1v­

cza prze,waga nad Izerą, dotarcie do 
Calais i Boulogrrn, dałoby niemcom 
wielostronne korzyści. 

W razie zajęcia Calais przez 
niemców nastąpiłby moment "teraz 
lub nigdy" dla ciosu ostatecznego 
:przech; Anglji. Plan musiałby być 
najzupełnie} analogiczny do napole­
ońskiecro. Zadaniem flot.r niemieckiei ::"." . 
byłoby wówczas wytf{żyć wszystkie 
swe siły nie po to, aby zwyciężyć 
flotę angielską) lecz aby uwięzić na 
sobie wszystkie iei siły dopóty. do­
póki przynałmniej 200-300 tysięcr 
żołnierza nie zclą!l;yłoby się przepra­
wić rui wyspy wielkobry+..ańslde. 

Jak całe połcżenie Niemiec tak 
też plan „:napolso:ński" \Vilhe!ma II 
Ila gMniłUlych stoi n~:~. M.wby 
na.wet flott\ :nit~misclrl. l}'HM:niła. zada­
walni•jąoo wyzna.z0~ut i~i rolę, te i 
le.k ~..a p9łowa przedsięwzlęcin: 
wystawieni~ dut..'1.i~cznit. !ilnej armii 
pciałme pr1ulwkt An~iii ~yfolily 
ńiesłycluu1i1 trudne. Y't o b~c ol br~y­
mieh strat, poniesiony;,:11 na wszyst­
ldoo tea.tr:teil, wabec ostatecznego 

wyczerpania, jakkolwiek zdolnych do 
boju rezerw, niemcy musieliby armję 
przeciw Ang-W wziąć przeważnie z 
szeregów, iv-aiezących nad· Izerą i 
Aisną. Ażeby to módz uczynić, mu­
sieli by napr%ód bardzo g·runtownie 
pobi6 v•.ro1slrn sprzymierzeńców. Do 
tego zaś daleko. 

Tonący brzyt'YY się chwyta, jak 
mówi przysłowie. .·Wiedząc, że prę­
dzei czy J)óźniej flotę niemiecką 
czeka bój śmiertelny z angielską. 
pragneliby niemcy wyzyskać siłę 
etosu, jaki ona jest \V stanie zadać 
przeciwnikowi. Z tą rł:!chubą łączą 
się \Yfośnie krw11we nif'niieckift rzezie 
:r.ad Izerą, znowu, jak ::dychać, wzno 
WiUlitl. 

Ogło~zonei ostat11io odezwie gru­
TY osób ze stronnictw narodowo-de~ 
rnokratyczneg·o i realistów, niedzieln~ 
"Riecz" })Ośv'..ica długi art.ylrut wstę­
pny. 

„Riec· " uzna.ie, że omawiana 
odr>Z\Va ~est nielylko nn czasiet lecz 
winna być. 1eclvrw.. wyrazieielk:a dą-
ier1 i wÓli 11artidu: pofs!deg·o. • 

„Inna jest kwestia--pisze "Riecz'­
czy spełni ten najpierwsz:v i zasad­

niczy warunek "komitet narod0wyi... 
·„L!sta nazwisk, wldnieiących ja­

ko podpisy pod odf'-zw:1 nie śv;'iadczy 
o bezpartyjnośei Jrnmitr.tu i sama zn 
siebie nie g\ivarantuje ,jeszcze zupeł­
nej ogólnej aprobaty. \Vśród nodpi· 
sanych na od.ezwir~ członków Dumy, 
bardzo być może, wypadkowo bral\ 
tych nielicznych, którzy należą do 
grup bardziej postępowych, niż naro­
dowa demokracja." 

Bralr ten odczuvrnilł! widoczni( 
autorzy odezwy i w ten sposób sta. 
rają sH~ go tłumaczyć, "dalsza zwło· 
Jrn w rozpoczęciu pracy pocjągnęła­
by wielką dia naszej sprawy szkod1~111 • 

"Ze s!'ów tyct1--wnosi "Riecz"­
okazuje się, że pozyskrrnie liczniej­
szego gronr osób napotirnJo na jakieś 
trudności i, ż~ nie mogąc usunąć 
owych trudności na drodze porozu­
mienia się, ol)ecni crg·anizatorowie 
"komitriu na.rodowege.'" posta a owili 
znpoczą~.ko'.~a6 akcj~ Ił:it swoia, oso­
blstą o~powitd~łalnośó i eyzyko". 

"Chociazt wskutek tego, komitet 
powst!lł w niez,~yt sprz;yJa:jącyeh wa­
runkach, tem ni.a mniej l!al~!ty pra.g­
nąt, aby organizatorzy znaleźli spo­
sób ~egodz(jnia i5ię poza. komii&tem, 
i łlhvorzyli faktyczną reprezentację 
:narodu polskiego„ w przeciwnym bo-­
wj em razie z komitatem . w · . ,; · -1~dym; 
bądź razie m'Jinai ·'.e i~ -~ 
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ialr, jak się 1ic7Jono z ~,!~~dF:'tH" \V 

i>umie 1)aństwowel". 
W końcu „mecz" wyraża nadzie­

~ę, Q;e wyjątkowy ze względu na 
\yażność moment, V'l którym ogłoszo­
'na została odez\va, wniesie i wyjąt­
tkovvą cierpliwość ·w marnowaniu sto­
~unków międzyparty;nycll. 

,_.Ziednoczy"'vszy powszechną opi­
nję polską. n?wa .01:p:aniz~cj3: ~a .moż­
ność i og-ólmq oprnp roSJ'Jskrn1 liczyć 
się z nią-, inko z ściśle określoną i 
wiadomą wielkośdą polityczną". 

Nii::mcy po raz :pierwszy zaczęli 
użvwać nie\vielkich moździerzv. na~ 
zyvrnnych „Min en werfer" i I.vyi·źuca-

stotnym" rannym, pielęgnowanym w 
królEnvskim pałacu w Strnssburgu nie 
jest .Kronprini:.. lecz zięć cesarza, 
ksfa.że Ernest Brunświcki. 

. h ~ l , ' ' • 
Jący_c na 650' U() ?GO . .J:~OKOW OOI~l.DY 
wagt 200 funtow, namcunvane mlną 
mater]ą wybuchową. Możdzierze te, 
stojące na dnie okopów, skierowyvnt­
no pod bardzo wielkim kątem. 

Niemcy, nie pr~ypuszczając, że­
by kh vvypędzono z Belgji, rozmy· 
ślają nacl tem, co zrobić ze zdoby­
Gym wolnym kra1em. 

L~~tm~lli~f!..-!'!l'.l 
NC~tfy:;JJ]~i.>J·ti~. 

Z Amsterdamu donoszą, ~e od· 
b;vła się nowa · tranzlokacja wojska 
belgijskiego. Pod bNń powołane 
wszystlrie rzerwy kraju s; już goto­
we do boju. 

Nowa urmja li.czy 250,000 ludzi i 
jest inż c2łkowicie wyćwiczona i za~ 
opatrzona w broń i amunicję, 

lW~~eriełrll:lf e 

U rzędowy imblicysta niemiecki, 
nr. von Ifansbrech umi~ścił w ~Fran­
lifurter Revue" artykuł, w którym 
sprzeciwia się aneksji Belgii, bo to 
wywołałoby nienawjśó belgów i ma­
li:,!Hve zdrady. 

Hr. von· Hansbrech proponu·je za­
tern, aby Belgja stała się tylko wa­
·salką Niemiec, przez zastosowanie 
następuiących środków: 

Liczba dezerterów niemieckich, 
jak pisze „ Temps'". powiększa si~ po­
kaźnie z dnia na dzień, niektórzy z 
nich uciekają przez Dan)ę ku Nor­
wegii i Szwec/i, prawdopodobnie by 
mieć sposobność znalezienia si~ na 
statkach, odchodzących za morze. 

\Vszystkie fortece Belgii, z wy­
jątkic,m k.itwerpji powinny być zbu­
rzone. 

Anhverpja pozostanie fortecą z 
załogą niemiecką. 

Cały krai poddany będzie pod 
kontrolę Niemiec, przyczem Belgia 
zobo'1Yiaże się, do nierozstrzygania 
żadnych ważnych zagadnień bez za­
twierdzeni a BerHna. 

Belgia otrzyma pozwolenie na 
przedstawicielstwo narodowa, ale wy­
łącznie do załatwiania sprav' ekono­
micz11ych i miejscowych. 

Oprócz zaspakajania wydatków 
wojennych, kraj będzie płacił co­
rocznie specjalny haracz. 

Arrnja belgiJslrn będzie zniesiona. 
Polic1a ma dżiałaó pod kierun­

(kiem niemców. 
Kongo belgiiskie zamieni si~ na 

irnlonję niemiecką. 
Belgijskie przedstawicielstwo dy­

plomatyczne przy obcych mocar­
'stwach zostanie skasowane. 

Interesów belgów zagrani cą bro­
nic mają dyplomaci niemieccy. 

vV Berlinie Belgia mie6 będzie 
.swego przedstawiciela do uti·zymy­
wania stosunków z rządem niemiec­
kim. 
· Plany te, wo bee państwa, które 
Jeszcze żyje i ma pokaźna.: liczebnie 
, l bohaterską armję, są okropne. ~/Hej· 
my nadzieję, że potężne arm]•':i sprzy­
mierzone, walczące ramię przy ra­
mieniu z heigami, nie pozwolą na u­
rzeczywistnienie się tych zamiarów. 

ALFONS DAUDE1'· 
-o-

Opowiadanie z woiny frantitslco~prv.skte1 
1870-1871. 

. Wyszedłem z doktorem V. ua 
~prr·t~chadzkę. Postępowaliśmy aleją 

Pol Elize:skich, wyczytując na po­
dziurawionych murachi chodnikach, 

·wyszczerbionych kartaczami, histm·lq 
świeżego ieczcze wtedv oblężenia Pa­
rvża. Niedaleko nlacu '·Gwlazdy towa· 
rzysz mój zntrzynrnł się i ukazał mi 
na rogu jeden z domc5w ugrupown­
i1ych tak ·pretensjonalnie do koła Luku 
·Cryumfalnego. 

- Czv widz1sz-rzeld do mnie­
te cztery "'okna tam wysoko, na tym 
balkonie, zamknięte'? W pierwszych 

· dniach siernnia 1870 r., w k tórvm 
na. nas spadło tyie nieszczęść, ~v€1n 
~wano .mię tutaj do choreg·o, uderzo­
nego fJtakiem apopleks~L J\Jieszkał tu 
T1L1l1~ownik Jcuve, 1dri:sjer za pierw­
s1:,1_:;g;o jeszcze cesu:rsh1rn, starzec od­
dychający sławą i patriotyzmem, 
~rtóry zaraz ua początku 1.vojny wy~ 

naiqł sobie mieszkanie na Polach 
l]lizejskich„ z bałlonem... Zgadnij 

Pas~w~e~~~ s~ę mtad j~rfi ... 
f!etr~. 

Do Piotrogrodu przywieziono w 
tych dniach pociągiem sanifornym 
szeregovrna Kriwcowa, który opowia­
da co nastę puie: 

„Otnymawszy postrzał, pozo2ta­
łem na J)OiU bitwy bez przytomności. 
Jak długo leżałem, uie wiem, lecz 
otwarłszy oczy, utrzałem nad aobą 
}H'Usaków. Nim zdołałem rzec słon 
wo, jeden z nich porwał mię za r~­
kę i posta wił n~ nogi, pozostali zaś 
poczęli Z.tdawać mi rany bagnetami 
w różne części ciała. ·w ów czas zn o~ 
wu straciłem przytomność; niemcy 
,jednak sqdząc ~e zmarłem, porzucili 
mnie, pławiącego się we krwi"· 

Przy obdukcii lekarskiej skon­
statowano, że nieszczęśliwy ma na 
ciele 43 rany, wszystkie zadane bag­
netami. 

O powyższem sporządzono spe­
cjalny protokół, podpisany przez 
kilku lekarzy. 

67 1łista. 
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listopa<ia b. r., iaki otrzsmano w Rot­
terdtimie, ogłosił sześćdziesiątą siódmą 
·ustę strat niemiec.Jdch. Kollekom tyeh 
67 list tworzy olbrzymi tom o 2,208 
stronicach. Ponieważ każda stronica 
zawiera dwieście nazwisk- daie W'ec 
w sumie 441,600 JJoległych, rancrt·h, 
jeiiców i zaginion,ych, 1rtóra to cytra 
jest z wszelką pewnością niższą od 
rzeczywistości. ·według vdadomości 
korespond.enta „Daily Chronicie", „do-

dlaczego'? Żeby wjdz!eó tryumfalny 
powrót naszych woisk... Biedny sta·­
ry! Tylko co po obiedzie dowiedział 
się o bitwie _pod Wis:~emburgiem. 
Kiedy 1Jrzeczytał imię Napoleona pod 
biuletynem o tej poraZ.oe, padi iakby 
rażony piorunem. · 

Wszedłem. Stary kiras1er le~ał 
na kobiercu, z twarzą krwistą i be2i­
władną, Jakgdyby go kto _sil!1i~ ude­
rzył maczugą w głowę. Musiał b:y:ó 
bardzo wysoki: leżą(}, wydn wał się 
olbrzymem. Rysy twRrzy pięlrnA, zę~ 
by zdrowe, włosy białe, ale gęste 
i kędzierzawe: policzyłbyś IliU ce uai­
wy~,ei szśćdziesiąt.i~ę, a miał lat ośm­
dzi1~si~t... Obok niego wnuczka, na 
kolanach, cała we łza0h. Była do 
niego podobna. Wyglądali obok sie­
bie. iak dwa piękne medale greckie. 
'ivykute podług ,jedflego wzoru~ tylko 
. ieden antyk, matowy, nieco zatarty, 
a drugi świetny i wyraźny, z całym 
połyskiem i z całą miękkością nowe­
go odbicia. 

Bokść tego dziecka wzruszyła 
m11fo. Córka i wnuczka żołnierza 
nied:nrno pożegnała się z ojcem, któ"'.' 
ry :::rłu7.vł w n:e:nemlnym sztabie l\foc-
11.nhomi'. Patrząc, na tego starcu„ 
leżqcego pra~„vje bez życia, mkła tea 
może prze.d <Jczyma duszy inny po­
dobny obraz, niemniej straszny. Sta-

Pcf24'Q~~'il na~~zląs~iu pms· 
';ł>:;;m. 

r.ałem się ją uspokoj6, jak mogłem, 
ale w rzeczy samej niewiele miałem 
nadziei. Była to formalna hemi ple­
gja~ z której w ośmdziesięciu latach 
mld praw]e nie. wychodzi. Jakoż 
trzy dni upłynęty, a chory był ciąg­
le w tym samym stanie osłupienia i 
bezwładu... Tymczasem nadeszła do 
Pa:ryża wiadomość o bitwie pod Refch­
sboffenem. Pamiętasz, 1ak to było. 
Do :wieczora wszysc.vśmy byli pew* 
ni wiełkiego zwycię'3tv' a: dwadzieścia 
tysięcy prusaków zabitych, następca 
tronu pruskiego wzięty do niewoli... 
mewiem doprawdy, jakim cudem, 
jakim "'Prądem magnetycznym, echo 
radości narodowej obiło się o uszy 
tego paralityka. gmchoniemego; dosyć 
że nad wiecżorem, zbliżywszy się do 
jego łóżka, .zobaczyłem innego cał­
kiem człowieka. Wzrok był prawie 
czysty, ięzyk daleko swobodniejszy. 
Miał tyle siły, że się uśmiechnął i. 
dwa razy, jąkając się, szepnął: 

- Zwy-cię-stwoL 
- Tak, pułkowniku, wielkie zwy-

cięstwo! 
W miarę tego,jakem mu OIJdwia­

dnł szczeg:ó ty o powodzeniu . Mac„ 
Mahona, rysy jego twarzy odzyski­
wały żywość, wyraz się rozjaśniał. 

Kiedym wychodził, w przedpo.,. 
1roiu czekafa na nrnie młoda dziew· 
czyn a, blada Ją,k. tru p„ Łkała. 

ZS swym pieskiem wyrabiał! Zaśmftr 
warny si~ poprostu. Cóż rłot'iero~ 
będzie, gdy ht}dziamy mieli oałv 
teatr „ variete!" "! 

Ich bin eln Polel 
Do jednej z gromad .jeńców nie...~ 

mfookich w Warszawie zbliża. się 
któryś z przechodniów i woła: · 

- Czy są tu polaoyY! . . 
W odpowiedzi słyszy gfos ni.,. 

m.iecki: 
- foh bin ein Polel >'l'H 

Widocznie niemcowi wygodnłet~-~~~ 
było by w nowej sytuM1i podawae · .• ~ 
się za polaka. Niestety Jednak nie;, .• 
nauczvł sie nisrwej mowv naszej, a•· ,;.;..,,0, 

bv mÓdz terll.Z nie za niemca noho„ 
dzić. Kaizer zabronił wyraźnie mo.:. 
wy polskiej. Rozkaz Wilhelma mśoi 
się teraz na iego poddanych. Niemiec-. 
widocznie rozumie nasz _ięzyk, 
dosłyszał zapytanie polskie. 
nawet pochodzi z prowincji no.tsxun. 
Ale mowy naszej nie zna.:i 
zabronił. 

Dziś iednak _leniec pruski na uli­
cach W a.rszawy woła: 

- foh bin ain Polał bo 
byloby mu z tem o wiele 'l"l'l'Tl"l'l'n•nn1 ,..„ 
gdyby istotnie mógł byó uważany 
jeńca polaka. 

przykazania aktualne. 
Na mityngu w Harrowt angielskJ 

mąż stanu 'lord Curzon, mówił o woj­
nie, a ściśle o tern, jak zachowywa~ 
się winien naród silny w czasie 
wojny. 

Mądry lord konkluzj~ swei prze. 
mowy uiął w dwanaście trzeźwych 
przyłrnzati, które cudnie na1aa11a 
do przedstawienia i 
łódzkich polityków 
ni eka wiarnianycb„ 

Przeczyta imy je z uwagą; 
1) Nie sądź, aby wojna nie do, 

tknęła ei~ osobiście„ 
2) Nie oddawaj slę ,.;bytniej ra­

dości po otrzymaniu wieści o zwy<r 
oięstwie, ani rozpaczy po wiadomo„ 
ściach przegranej. 

8) Nie dopuszc~aj do ~bytniego 
denerwowani~ sit). stratami, jakie sam 
i b!isey twoi poniosą. . ..· .. 

4) Niechaj nie gnt}bią . erę długie 
listy ofiar, choćby mieściły najdroż­
sze imiona. 

5) Nie sądź, że wiesz eośkolwiek 
o tern, iak nale~y prowadzić wo.in~ J 
że sztab generalny umie mniej od 
ciebie. , 

6) Niechaj nie niepokoi ci(i wol­
ny bieg batalji. Nie mo~e być bo­
wiem innym na tym wielkim teatrz~ 
zapasów wojennych. 

7) Nie wierz niczemu eo idzie z 
Berlina. 

- Nie płacz, pani-rzekłem bio­
.rąc ją za rękę.- Będzie żył. 

Nieszczęśliwe dziecko zaledwfo 
mi potrafiło odpowiedzieć. WłaśniB 
przed oh wiłą rozwieszono po ulicach 
prawdziwy biuletyn o . bitwie por~ 
Reichshoffenem; :M:ac-Mahon uc,ieirn, 
cała armja rozbita .•. Spomrnliśmy 11~ 
siebje wzrokiem osłupienia. 

Ona była w rozpacz.y, myśląc c­
dziadirn; 1a zaddałem, przypomniaw~ . 
szy sobie starca. Nie było najmniei­
szej. wątp li w ości, że. to nowe wst:rzą8-
nJenie zabije go ... · Cóż więo .począće 
Utrzymać go w tej radości i tych 
złudzeniach~ dzięki którym wrócił do 
życiat.. ·.~-~~ w· takim razie trzeba 
kłamać .. 

- Tó ~: ·,fze, . będę kłamała! -
odpowierrc·a~u mi .heroicznie dziewcze 
i, sz:v bko łzy otarłszy, z uśmieche.nJ 
powróciło do sypialni dziadka • 

Niemały ciężar wzięła ona na 
swoie barki. vV :pierwszych dniach 
było )es~cze jako tako. Starzec nie 
miał zupełnej przytomności umysłu; 
można go ·było_ zwodzić, .1ak dziecko. 
Ale z pQwrotem zdrowia wyo brażenfa 
się ~osk?naliły. Trzeba mu było . o-. 
powrn~ac o rucha.eh wojsk„ rędago 
wać b1µ.letypy wojenn~. 

(d. Q. 



Ą,, e... . ~ 
..__„ -! ..... ·--------------------..-~~:r.o,,;;_1J_r..:.:1......:;;1\~.E~~~~~!~__gruan~~~1.~~~-~ ro ku .. _· ____ ..._ __ .....,.,...._ __ .. -· ....... -----· . __ -..,.._,., __ ;1 __ -,,,,,v.,.;;~ .... ific •. _ 

· = {r) Pcf5ate~t: oel pnaeJ,.. 
siębiOi"S°iw. Izba sknrbowa warsz. 
otrzymała w tych dniach okólnik, 
d-0tyczący ścią.gania J>Odrrtlrn od 
przedsiębiorstw, obowjązanych do o­
głaszania bilansów (banhóiv, tow. 
wzaiemnego kredytu i akcyinych). 

8} Nfe lekceważ njeprzy}aciela. 
9) Nie zaprzątaj· sobie giowy tam, 

jald będzie los cesarza N.iemiec w 
tye:u obecnem l przyszłem. 
. 10) Nie baw się w rozb1ór Nie-

. mje<· prr.ed ioh podbojem, 
IJ) i'1ie s~uchaj ty.eh, którzy krzy­

ozą: lrnltt zunnn dopniesz celu ""miny. 
12) Nie zapomnij lekcji, ją.kie da 

wo;trn, gdy się skończy. · · 

~ (o) ~od pręgrer~ olilriji 
l ::.::~'licznej. Poczucie obowiązku 
obywatelskiego nakazuje wytrwać na 
zairnowanem stanowisku w chwili 
hytycznet, kiedy chodzj o współ­
dziatnnie solidarne dla dobra spra­
wy. Wielu jednak z pośród naszych 
nby wateii wylamało się z pod ogól­
ne::ro :prawa, porzucając posterunek 
wówczas, gdy praca loh była nieod­
zowną i IJa razie trudno byfo ich za­
str~pić. Takich panów, piastujących 
mandaty w różnych instytuojaoh 
społecznyah i publicznych naliczyó 
możnaby sporo. 

Dla przy kładu wystarczy przy­
toczyć choćby kilka tylko wybitniej­
szych instytucji, w których liczba 
mieszkańców stosunkowo jest bardzo 
znana. Z ogólnej liczby 4 radnych 
magistratu pozostał tyl4o .jeden, niia-

. nowicia p. Zygmunt Rychter, który 
dotąd pracuje bez przerwy, zarówno 
jako prza(istawiciel magistratu jako 
też i członek centralnego Komitetu 
obywatelskiego, w Tow. kredytowem 
m. Łodzi z liczby siedmiu dyrekto­
rów, reprezentująoyoh władz~ Towa­
r3ystwa 5 uciekło z Łodzi. Prezes 
Towarzystwa,. z powodu zawieruchy 
wojennej, jak nas zapewniono, nie 
zdątyf powrócić do Łodzi i ująć ster 
instytue}i w swo,je r~ce. w temż(i 
Towarzystwie z dziesięcin · członków 
komitetu nadczzorego pozostab tyl­
ko trzeuh na stanowiskach, reszta zaś 
uciekła. 

Z zarządu gminy ~ydowsldej-wszy­
sey uważali za stosowne opuścić Łódź 
tak, it Komitet obywatelski zmuszo~ 
ny był powoła6 do tyoia czasowy 
zarząd gminy, aby nie tam,ować bie­
zu spraw pilnych. 

w zarządzie łódzkiego tydow­
skiego Towarzystwa dobroczynności 
pozostało zaledwie 3 członków„ resz­
ta zaś~ w liczbfo 9· oin uciekła z 
miasta. 

W łódzkim Komiteoie giełdowym 
sprawuje C7.ynnośc1 łylko a członków, 
8 zas u~iekło 2i Łodzi. 

O He wiemy, w szerokich lro-
hrnh społeczeństwa łódzkiego pow< 
stał ruch przeciwko tym, którzy 
sprzeniewierzyli si~ ~,woim obowiąz. 
kom. Ruch ten znalazł wyraz w wie­
lu listach1 nadsyłanych do zarzt\dów 
poszczególnych instytucji. 

- (h) Służba sanitarna_ -
Na . posiedzeniu Kom. Centr. Ros. 
Czerw. Krzyża uchwalono wyzna­
czyć sanHarluszlrom i sanitarjuszom 

· miejsa kh dy9,urów, przycz~m za?rc-
rdó samowoine przec.hodzeme z .Jed­

'7~~~ · ·}rngo dyżuru. na drugi. . W .tym ~elu 
,, .~~zawezwano rnh wszystkich I udz1e1o­
.";;;. fuo <>dpiednich wslrnzów~J~. ~iektó-
„ 'fY;tn odebrano przepaski 1 legityma-

~~(,:,, ,ł.jec" za przeszkadzanie w innym loka­
..... 1l~ {tęj fostytuojl 

·.~. .,7.;;.... (h) Z C:zerwone:go Kr:zy„ 
·· · .·.·Wczoraj na posiedzeniu łód~-

, ·~ et~P oddziału Ros. Czerw. K:rzyza 
- 1 ę.tąnowiono, ab,y na dworcu kolei 

Jr' · zno:-łódzki&J dyżurował stale 
9~dział sanitarny, zło~ony z 50 
:.11 · lekarzem Malinowskini · J;lA 

Według okólnUrn vrzedsiębior­
stwa te płacić maią zasadniczy po­
datek przemysłowy według nowych 
stawek, podwyższonych \Y porównaff 
:niu z poprzedniemi o tiO proc., po­
datek od lrnpHału i podatek procen­
towy od zysków. 

Te ostatnia podatki również pod­
wy~szono o . óO proo. 
. Zastrzeżono tylko, że podatek 
procentuwy od zys.ku w źadnym ra­
zie nie może przewyż.szać 30 proc. 
całe~o czystego zysku, danego przez 
przedsięblor3two. . 

= (r) Kredyt dla wsi. Do 
zarządów gminnyoh kas pożyczko­
wo-oszczędnościowych w mrnJscowoś­
ciach, przez które przechodziły ar-­
ruje nieprzyjacielskie7 napływaią od 
włościan w znacznei ilości zgłosze­
nia o pożyczki na meljoracie rolne, 
na nabycie inwentarza i odbudowa­
nie siedzib. 

Włościanie zobowiązu}ą się spła­
cać potyczki w okresie 5-letnim, ka­
sy gminne 1ednak nie m9gą uw~g!ę1~­
nić wszystkich zgłoszen, posrncta;ą 
bowiem bardzo małe fundusze, tem 
mnjejsze, że mało ktu spłaca długi 
dawne i nikt nie składa nowych 
-0szozędności. 

Pragnąc mimo to przy'śó z po· 
mocą zrujnowanej ludności zarządy 
kas zwróciły si~ do !rnmisarzy do 
spraw włościańskich z prośbą, by 
wystarali się o pozwolenie podnie­
sienia z Banku Państwa, przechowy­
wanych w banku części wkładóvv 
tych tow. 

= (h) ftJ; rożi!lże. W ł„odzi o­
beonie narzekają na brak drożdży. 
.Jak się dowiadujemy, spra'11ra z pro­
duktem t:vm nie przedstii 1>'la się tak 
źle. W Łodzi znajduie się przedsta­
wicie! fabryki droMży Wola Krysz­
toporska (Prze~azd nr. 30), który po­
siada zawsze na składzie znaczną 
ifośó drożdży. 

(f) Ze Stowarz) s:a:enia ~l'H.„ 
łosiierdzie. K Oniekująoe się bie­
dnymi w ditieiJ?.icach podm_iejskioh 
Radogoszczu, Zubardziu I Bału~ 
tach ·Stowarzyszenie „Miłosierdzie" 
udziela obecn~ie zapomóg rodzinom 
składającym się z gótą z 7000 dusz, 
Dotąd żapomogi te :rozdawane były 
biednym w dzi ef nicach. przez opielrn­
nów . dzielnicowych w wysokości po 
'50 kop. na do.rosł.ą osobę i 25 l~op. 
na dziecko tygodmowo z wa.runkiem 
by maximum zapomogi nie przewy~­
szało 1 rb. 50 kop. tygodnfowo. 

·obecnie z powodu braku fundu­
szów i znacznego zwiększenia się 
liczby biednych, wysokość. zap?móg 
zredukowano do 17 kop. tygodmowo. 

Poniewaiz; rozdawanie zapomóg 
w dzielnicach· jest obecnie niemoW­
we, ze wzgl~du na utrudniony dostęp 
do· niektórych dzielnic, przeto zarząd 
Stowarzyszenia „Miłosierdzie" posta~ 
nowił z dniem dzisiejszym wypłacać 
zapomogi biednym mieszkańc9m 
wszystkich dzielnic Radogoszcza, Zu~ 
bardzia I Bałut w lokalu przy ul. Lu­
tomierskiej M 11. 

- (f) li~ąka dla Łodzi. W 
ubiegły czwartek wyjechał do War­
szawy p. Stanisław Kopczyński, wraz 
z kilkoma strażnikami w celu spro­
wad,;enia zakupione} dla Łodzi przez 
Komitet obywatelski mąki w ilości 
6 wagonów farmank.ami. Transport 
ten oczekiwany był w Łodzi w ubie­
gł~ niedzielę, l.ub pouie?ziałelr, tym­
czasem dotąd Jeszcze me nadszedł. 

- (r) Z k~misjii ew.n1kua ... 
cyjnej. W eelu osiągnięcia 1ak na;­
owocniejszej pracy, prezydjum Ko­
misji ekwakuacyjne_j zwraca. się z 
z usilną prośbą do· wszystkich, któ~ 
rzy by.li łaskawi zaofiarować swą po­
moc przy ewakuacji rannych o pun­
ktualne przychodzenie na wyznaczo­
ne im dytury, gdyż niepunktualność 
uniemo~Hwia tak konieezną ciągłość 
pracy. 

Liriy dyturów poszczególnych 
.majęć znajdujt\ sifł 1;łala w kanceJar-

... """;"." . o śt"oc.Hd . opatrun- Ja.eh pmłłdów Mr.akuacy1nych. RóY1n?-
kowe~ . waj wyjechał do War- eześnia zaleca. s1~ podczrui spełmema. 
szawy po .1a:Jrupy środków opatrun- swyoh obowiązków o ścisłe zacho­
kowych prowiz1>rclarma~ji Weinstei~ wywa~ie. gra,ni4 sweJ ~ziałal~ości dla 
któremu pofocono poozyni6 -'4kPJłY 11nHn;nęma _me~o_x_o.~1.µrneń m1~dzy dy-
dla Oilłl"W~ l(JQJq. 'I. - .AUl"4JłCllnl.._ 

. " . . ·:p ..... ~ - , "< 

Spręży~:ci, obo\viązkowi i wy- ciekawych wniosków następująoyoh~, 
trwali wspMpracownicy zechcą zgła- „ Wsdystko to, co Niemcy opowia"'., 
s7ać się do prezydium komjsji ewa- daią o miljonnch wojska swojego„· 
kuc:wy.J:ne1 od 12 do 1 w biur;:,e 111 skoncentrowanego na froncie wsch~' 
puuktu evrnkuaoyjnego (Konstanty- dnim, okaZiuje się bajk~ wlerutn&1-." . 
nowska 16'i obliczoną na efekt. , 

Wszyt>tlr1e szpitale i lazarety upra-- Wojska czynnego na froncie r°" 
sza sie bardr.o o znwiaflamianie biura syjskim Niemcy mieć mogą cztery 
HI puriktu roztfaiekzc;:ro o wofoych do pięciu korpusów, rezerwy- okofr. 
mieiseach dla rannyrh, numer tele- ośmiu korpusów. Reszt~ r.aś owyc:~ 
fonu 265. dwudziastu dwuch korpusów wojska 

-- (h) G r~tę !S!J02!§'e~[,:;E m~r.z;:f.. njern]ecldego na froncie rosyjskim 
skiej„ Pełniący czasowo obowiązki stanowi ,.,landszturm i landwera", 
prezydenta rniasia -p. SeYrer,vn Wer- wielkiej wartości bojowej nie przed-
ner wyieclrnł do Warszawy w celu stawia:ące. -
odebrania z lrnsy ~lrnrbowei raty, Siły folde nie słarozas na wstrzy~ 
udzielonej miastu µożyczki dvrnmil- manie pochodu wojska rosy1skiegc; 
jonowej. Jednoczet=<mo p. W. stnrfl.ć. Niemcy stanęły więc wobec Jr(" 
się będz1e o odebr::niie pienięd:;;y dla nieczności wyboru: albo pogodze.nk 
żon rezerwistó\Y, powohrnych na się z inwazją ros1an n~. terytorjum 
wojne. państwa niemieckiego, albo zanieehr;„ 

= (h) :ł:a mi~et~o~~;,a;;fo~~ nie niektórych pretensii nieniiecklch 
Z~!i'll~~da~. 'li rozporządzenja pel- na fronciB zachodnim. 
nomocnilrn Rcisyiskkgo Cz_erwonego \iV;ybór trudny-spóźnią się prze~ 
Krzyża ZiJmknięte zostały eklepy ga- to Niemcy zapewne z powzięcien. 
lanteryjnr. „Z;vgmmit" J>rzy ul. Piotr- ·decyzji stanowc~ej". 
ke\11:skiBj nr. 65 i Polakiewicza przy Referent wojskowy dziennik& 
ul. Piotrkowskiei m·. 145. za sprze- londyńskiego dodaje przytem, tb 
da?:. bez odpowiednkgo upov:nznienia znaczną część lrnwalerji niemieiekie; 
przepasek i chorągiewek Czerv;one- działnjącej dotychczas we Flandr_)) 
go Krzyża. Podobny los spotka każ- -przeniesiono ne, Wsohó(l 
dy sklep, w ldórym będą sprzeda- Wciąż .jeszcze słyohać o nocnych 
wane oznaki CzH"XOJJego Krz~·ża bez .rucirn.ch tranzlokacyJnych oddziałów 
zezwoienia odnośnych. władz. niemieckich ku frontowi wsohodniemfi 

- (f) t~·J'~!!i"'a.wa po ~~artof... Mimo to wszystko iednalt pot~gtk 
le. W czorai gromady biednych lu- niemieoka, zdaniem publioysty an· 
dzi dążyły do miastą.. niosąc rrn. ple· giełsJdego, okm~e się· nazbyt słabą 
cach worki z knrtoflnmi. Jak się do przeciwstawienia SiQ nąp,r.ra.w:t. 
olm~rnłn, kartofle te biedacy nieśli az wojsk rosyjskich. ., 
z kolonii Nowosolna, którą ludność 
polska przed niedavmym czasem opuś­
ciła zupełnie pozostawjaiąo drzwi o, 
tworem i w chatad1 zapasy kartofli 

- · (f) Eiilmi~~ d:łcdd!'.fite~s~~a. ·· 
\V ostatnich dniach dała znak życia 
o s~1 bie niewykryta dotąd banda -zło­
dz1ejska, która, korzystaiąc z braku 
ruchu :na ulicach w porze noenei, 
wycina diamentem nt.wory w szybach 
\VVEtavnnvvch i \V":rln·;uln tovrnr z wy­
st~w. Wy~ledzP-nie'm tej bandy zajfjła 
się Milicja obywatelsłrn. · 

.t?efcołrticy pof Jey · 
w Beigji. 

W dzienniku londyńskim „Daily 
Express" ogłoszono opowiadanie puł· 
kownika angielskiego Roustama~Beka, 
które poda,emy w st;reszczeniu: 

, W sobotę zrana uwagę moją 
zwrócili żołnierze belgijscy, zgroma­
dzeni przed gmachem konsulat:u ro­
syjskiego. Zbliżam się do mch i, 
ku wielkiemu memu ździwi.aniu, sły­
szę, że owi Mlnierze, w mundurach 
grenadjerów belgijskich, rozmawia1ą 
w narzeczu słowiańsklem. 

- Skąd panowie jesteście'?-za­
pytuję jednego z nich. 

..- Z Rosji i Królestw a Polskie­
go.n Odbywaliśmy studja w uniwer­
sytetach belgi)s.kich; wstąpiwszy P.~ 
wybuchu wojny do szeregów arm11 
belgilskich, wale~yliśmy n~ ró~nyoh 
pozycjach, brzmrnła odpowiedź. 

Trud wojenny pozostawił na mło­
dych żołnierzach ~Jady bardzo wi­
doczne, byli oni mizerni, WJ nędznia­
li, widok ich jednak wywierał wra­
~enie bardzo sympatyczne, Z powo­
du :nadwątlonego zdrowia zostali oni 
przez belgi.iską władzę wojskową u­
wolnieni z szeregów, postanowili je­
dnak walczyć w dalszym ciągu, ale 
jut w szeregach i·osyjskich i oto był 
powód ich przybycia . do. konsulatu. 
Starali się o ułatwieme powrotu, 
przedewszystkiem zaś o pieniądze na 
ubranie cywilne ponieważ oprócz mun­
durów nie mieli !tadnei odziety. Nie­
stety, konsulat już był zamknięty i 
młodzieńcy byli skazani na oczeki­
wanie do poniedziałku, nie mając da·· 
chu nad głową, ani pieniędzy na za. 
spokojenie głodu. Dokoła ochotni­
ków utworzyła się hczua grupa prze­
chodniów i t'Vkrófoe znale!i.li op.i da­
chy gośoinne". 

Siły niemisckie na fr uncie 
w·~h'!~n~m~ ł;t;; ił'LhaU~~hill .~„u 

Referent wojskowy angielskiego 
„ Timesa", rozejrzairszy się w rozkła­
dzie sił nfomieckic.h na frontach: za~ 
ehodu.im i wschodnimt. doclrnd.zi d~ 

Chociaż piechocie niem~eofn~t 
wedłucr Frencba, nie można odmówi<> 
męstw~ i sr1mozapnrcia, widać jed­
nakże silny nacisk na ludzi. To sa:. 
mo p"}t.ri:ierdzHy zeznania .1.edneg~ 
rannego dezertera, który ośw1aą.czy1 
co następuje: wsfo,pił do. wo.j~lpt ~ 
~aźd~_iernik? r. 1913. Podcza.s mo l?1-:­
Iizac11 oddzielono po 60 ludzi z ro,~y 
z pośród słabszyeh i niedoś6 wyóvv I" 
czonych, żeby utworzyć /ąoro _nowe? 
go pułku rezerwowego, wypełm_ouegf' 
potem przez badeńezyków.1 wirfom. 
berczyków drugiego powołania land­
wery. Wszystkim wydano pąltx~e-
szare umundurowania. . . ,, . 

Po siedmiu tygodniach usUiiag" 
ćwiczenia pułk przywieziono z Tl 
ryngji do Al'ziet (zapewne Asoh, lit 
południo-wschód od Gandawy/. P~ 
jazd trwał trzy dni i dwie noca„ 

Dnia 17 1_)aździernika i następne-~ 
go pułk dokonywał tak fo:rsownyoh 
marszów, że wielu ludmi padało ·ja 
;,vyozerpania. . 

Dnia 19 kazde:mu ~ołmerzow, 
wydano po 285 nabojów i tego d:nra 
pułk po :raz pierwszy. by! w u„ 

Od tego dnia eodmennfo -od a.-
ły Sit} bitwy. . . . . · 

. Dn. 20 patdzierrdka pułk vyy:sła'.' 
no do ataku i oficerowie uprżedza~ 
ludzi, te je~ell siłJ zawa.ha.jfb to bG: 
dzie się do nich str~elat 1 tyłu. 

I to się sprawdziło. , 
Kiedy putk pod wpływant tJfi:' 

nyc-h strat, musiał ustąpić, zaczęł~ 
doń strzelać swoi i sam opowiada1f!0 

'1Y został raniony kula. :niemiecrktl. 
Padł między linjami ognilłl obydvm. 
przeciwnikó,w i ba~ jedzenia p?zele~ 
żał dwa dni. 

Pełzajac dostał się do rozw-ak 
nego domu i kiedy podeszli francuz],.. 
poddał się p:rzechodząoemn patr-0~ 
łowi. . 

Komendantem jego roty był prh 
:mcznik rezerwy, lat 28-miu. Dowód"; 
oą pułku był t~!rże opeer rezerwy. 
Jak wszyścy ofrnero~rn .P~łku Il!Ó·· 
wił żołnierzom, te j.eteh SH~ podda-
dzą francuzon::, to. ich wysz~ą ~? 
legionu cudzoziemskiego do Afry1p, . 
gdzie j,oh wybiifl maro1rańezyey„ 

Irodstęp9 prusl{~ e. · 
Podczas walki artyleryjsJrie~ 

między francuzami, a niemcami, ~.! 
ostatni niejednokrotnie starają Sl'i 
:podstępem osiQgrrn.ć gó:re nad prze­
ci wnH~iem. GhodŹ! 'tu mianowicie c 
zwrócenie uwagi nieprzyjaciel_~, rn: 
jakieś pozycje, które w rzec~yw1~to~-
01 wcale nis istnieją. NaJzwy1rleJ­
szym „kawałem" memcó~· jest ust& . 
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(wienie na pozycjach, za któremi nie- odrzuceni bez żadnej nadziei na po'."· Nenie represji ffZględem polaków w wie.rołtrnwzy ten degenerat p~ 
'~a 9;ywej du~zy, ,......,, armat z d~źew.al wodzenie w przyszłości w ty;l}J..4·};;.ie„~ Poznańskiem nie zmieni io.h nieprzy- graniotl belgijską. okłam;ywał Angljlf; 
';Jednakowo~ :francuz1, oszuka~1 kil-_ r ł\lru.. · -·· _-: __ '"· - . chylnego naatr<riu w.zgledem Nien;-ao. ~me0 pzr;n·~~ .• „!el~nj~l ~~!~~. ;~.<~ .. „:!~ ~a.krotnie, z łatwośela. odróżma.ją te-:, ·'fJ:J:.:f. :_ · „ „ :'""' Ludność polska w Poznańskiem ... .„ -' H ...... ,..., .... t;..,,.u i~ ~~..,.~ ~az fałszywe dtiała od pra.wdziwyo\; ' , Na BukOWift~e„· _ ., ·zupełnłe szozorzo wypowiada się .zo jej neutralności. . .':(:~.· · · · 
~:.~J'Jł.~1l~-~~~q1je psu.ją n,ą.boj_ów · ·· · 'i. ~':JrPIOTROGROD (P„ A. ~0- ~,:~emi a~typai1a~i dla Niemiec i ża- Najbezczelniej :równie! ókfiln.Ul& -·. . \' · t-: · ·sztabu Wodza Naczelnego. Na Bu- 1~~e, ż~ Jest ~ezs1lna, ~?beo ... ~m1:-sza~ on swoje wojska. Tak nap. gdy jeń~ 

kowinie zdobyllhm-v tab-O · kł d : „ma .je; do występowau1a.. p.:..<.icc1wko ców prowadzon~ w paźdzforni.łrtl-
, • <:i „ r,~s a .arnci "(-Rosji. · · · · jesZC2te przez Warszawę, wierzyć nitl · 1· .. - się z trzech pociągów. - ·· - · w~b ~ ~ ""~.t.r B li; „ chcieliil że_ to Warszawa, Wilhelm'; e 1eg·r·- '" ·y -~~~""""" ~ ~~- .,.., '%.? ~w lihi&:.enaa lt~ eir i.il'Hea bowiem par~ tygodni Już przedtem 

w ~_,;~~~.g~ 6~ t 4~Ełil:_iił11 KOPENHAGA. Przybyli tu z Ber- winszował im. przed froniem wzi~eia~ 
PIOTROGROD (P. A. T.).- lina opowiadaja o r>oważnych .zabu- "'vYarszawy. · 

., : .„_-,:... z t b „ k k , . . . 7 . • h ·1:} rhi" T h d h - Gdy niemey .· dostali si~ do nłe-1 •.BalnleJmzy Pan w armjii e sza u armJI . au asine;: r-en~ac ~ v.rymr„l.y..,. Vr tyc niac woli d4' oddziałów· gward1i rosy)g..;., 
:~·- czynnej. _ · :. _by10.Wlększych starć woje~nych ;-ie :' Berlm!e. Przyczyną zaburzeń klej, takte wierzyć nie cheielł, że -to 

,,. _- _ _ 1 oyło ogłoszenie ostatni.eh trzech list gward]a, bo we _ wrześniu. jeszcze PIOTROGROD. (P. A. T.) Najjaś~.„. · · '" t k. · · • · · · - ,.,,..lh l r..,._ł ,..: dzl 0 łr.. ;ł &'~le 11 ~1\Hl'fiaÓUMa • ::Lra; „tere pOnlOS1ct armJa mem1ec- n l. 0.1.fil Wfv;- S'.a.ut8 ennym g v81 ~1ejszy Pan raczył udać si~ z C~s„ ka w dniach ostatnich. Straty te w~1skom .sw~ m, te eał~ gwardja :ro„ ~;~go Sioła da a.rmji czynnej. · .. TYFLIS. '1
1ur0y, zn, przykł~--.J~m s:;;i ofb.-zymle syJslra zginęła do ostatmego tołnłer~a. ~ niemców i anstrin.ków uźvwaia kul "'l! - .t. ·. Kłamstwo .jest naczelną dewizą "2łun;na ftOSJ~ł ·z t~iBril]"nmf dum dum" · „ · · W1elotys1.ęczne wzburzone tłumy tego ezłowieka. ;ł~ł!J,t . -,,:,

11 
· . , u u.rei '' " ... · starały się wtargnąć z przedmieść Oto rząd niemiecki ogłosił po~y-

• ! ' ~ : V l~ł Austną. Po§11~ski e ~okei~m do środka miasta. Zmobiiizowano czkę wewnętrzną. 
;,._. KOPENHAGA. Gazetv duńskie policję. która białą bronią rozpędza- . Ryzykantów b~fo niewielu~ Pra--Bif'Wlł' w Kr61estwie. _ >ła podstawie pogłosek, poĆhodzących ła manifestantów. w1e pu~owa sumy me zasta!a pokryta. · ··z Wł h d · ,, · .. . . \iV1lhełm kazał ogłosić. że pH-PIOTROGROD, (PAT.). Ze szfa;.< ' ?0 ' o~oszr1, z~ txiemc.;r prze- z, . t!u.~u da•:.rały mę s. tyszeć żv. czka osiąf!'n"'ła niesł.Y. chun:v.· sdn:es n, ew d N 1 . . rażem nafarmem arIDJI rosy~sbe;. za- k -- J .r . '>.J ~ • :vu • o za acze nego. ~ „ ··proponowali Ros)i z;i.warcie :poM;u, O_'-rzytn: „ f"r.~cz z Krwawą woiną .1." i by:l:a wiehHlrvtnie po.kr.vta 

· W okręgu łódz~um łoCZJ" lee~ Rosja tę propozycj~ odrzuoHa. „Oddajcie nam naszych meżów i . We wslystkich neutralnyeh pań-~iq energic::z:nu:s •alka artyle· Wedle do_ niesień jednej gazety synów! " " stwach, szczególnie zaś w Stanach ł 1r· ., „.. Ziednoczony"h półn. A meryid, na któ~ .,.eyjska. w. 08: Ie},, pogłoska ta_ P.0~nodzi z zu- ~~r~a.f~i~~~~ 't.'8 'łM~m!i. rych mu bardzo zule~:y,. utn~5T1.rnje ~iii a lewvm brzeg•• Wi- •v, pełme wiarogodnego zrod:ra. . , . ó . t . "' iii ,.. _._.Il' TYFLIS. Nu taatrz& dziafo.ń wo- sza'.kę swo1cl'! a1ent '.Y Il ·1rz"•.r rn'ze-,w okręt.'ii!u Łowicza w dniu 30 Aus~;.rllia ~r@fl~ @ ~~~~~Qj~. · h - ku•1~u1a.0 ~zP.U pr:1s_v in b ~h·:'arŻaia.o . ~ 3 !!;~.... w ,., JErnnye krążą; uporm~ywe pogłoski, . , . 'li ·• · iistopada rozwinęła się bi· PIOTROGROD. w sferach dy- · . w tvm celu soeciałne dzienniki i ngen~ , że ormrnme w wHaiec1e \Yan urzą- cie ''telegraficzne, ł~n 0 zwy, cięstwach twa na całl!Jm froncie„ nlomaty~zn.vch zanewnia-,ia. że hrabia r1 1· ;1· „ · · · , 1· • • • -· "Z · R I" ,i „ - · .„ uZ -' po·,vs.ame 1 Z meNe.:."lh!WuSCHJ,,: niemCÓ\Y i O okrucieństwach \VO,jsk Ataki niemców skierowane były Tisza zwrócił się do ambasadm:a a- oczelrnją wln·oczenia wojsk rosyj- koalfoy;nyoh. 
'~~wwnie na front Bielawa-Sobota. merykanskiego w Piotrogrudzle, aby skieh. Rząd St. Z,jednoczonyeh roz'l.vlał 
'. Na północ od Łowicza natarcia rozpoczął starania w celu za~Yarcia te kłamstwa i wy:ruźn!e zwrócił si~ · Gl(:d \,V ~r©~~~~~~onooclu · ·ur .. :51sze zakońozona zostały pomyślnie. nrzez AustrJię oddzie1neU"o ł'""oirn;;u z ~ ,_"'"'"""'"'""""" .H :u 111 do ambasadora. niemieckiego w ·''"a-i: - ..... · SE'IVA"·rrioon• ··•:u ·17 t · t · śb b t ł kł Nnsi wywiadowcy z lewego skrzy~ Rosją. - • , C.L ... ...,.u. vv Kons„anty- szyng ome z pro ą, y przes-a . ··a· 

nopolu tłumy zgłodniałych kobiet i mać. ·Prośba była nawet dość bru„ dla dostarczyli nam w oiągu ostat- Ambasador amerykański wiado- talna. Poliozek fen nie zdolał dotkna,c diieci otac~ają pałac sułtański, bla- · }il.ich dni wiadomośoii !24e niemcy mości tej nia potwierdza, ani też ni-') Tirzedstawio1ela. Niemiec. Łże w· dai-;~oHcentrują w kierunku od zaprzeczają jej. ' ga)ąD aby je nakarmiono, lub zabito. ~zym ciągu. 
~:Xalis:za do Sieradza znaczne ~-&. ,.._ ~~-· ~ .... ~ !l Jak z takim monarchą -i z .takim t!!=-~i«. u~ ~"-~-,~~:-~ - narodem motna. będzie zawiera,6 po-
' siły, które zostały prawdopodobnie PIOTROGROD. Z powodu pogTo- 3'h'JtlSł\f0 .~aKO $VSł2m. kój, kieay każdy warunek ichi każda l>rzerzucone z zaćhodu. sek o zwróceniu si~ Austr}i do króla . J . obietnica będzie kłanrntwem, każdy 

Dnia 30 listopada nleprzy ... .hiszpańskiego z prośtą o pośredni- Ze w stosunkach dyplomatycz- traktat- kawał.idem papieru, a każdy 
jaoiel zaczął nacierać od· ctwo w zawardu oddzielnie po.lrnju nyc.h zatajanie prawdy, łak również podpis-tylko autografem muzealnym 
· ał:rony Sieradza i w o"': ręgu Austrji z Ros)3, Wiecz. 1rremi oświad- zapewniema o nieistniejącej przy]aź- króla kłamców~l 
ł..aska. czono ze źródła miarodajnego, że do ni są na porządku dziennym _ to ---

Nasze awangardy stoczyły z nie­
,_p:rzyjacielem zaoi~tą bitw~, która 
~.rwała cały dzień. 

Podjęto akcję, która została wy­
-:;tołana nowymi warunkami. 
· Dalej na południe zajęliśmy 
iSzcze:rców. 
, Brygada piechoty gwardjf 

;~ niemiec!dej z 5 luder jami, 
''dórą wyparto ze S.zczerco ... 
,.wa, cofnęła się w nieporząd· 
~u. 

: N a innych :punktach, gdzie toczą 
·~ię bitwy, niema powatnych zmian. 

W Płocku zdobyliśmy oprócz 4 
;bark z amunicją, jeszcze pięć stat­
·ków parowych i iedną łódź z amunicją. 

Bitwa we Flamandji. 
LONDYN, (p.). Korespondent 

; pisma "Times", który zwiedził linję 
bojową wojsk francuskich twierdzi, 
3e bitwa we Flamandji jest faktycznie 
·Skończona. Niemcy nie są ju~ w sta­
·nie osiągnąć celu i zajęcia północne~ 
go wybrzeża Francji. Wszędzie są 

ostatecznego pogromu Niemiec wszel- wszysoy wiedzą i kfomstwa ta przes- . Va·Je'"'ał;niaJs•o ~'~aiło•.m ... ości kie usiłowania Niemiec i Austrji za- iały byó przestępstwem dlatego, że ~I' W '* . "' '-"' wu · .. 
war~~ś pokoju pozostaną bez żadnych są najzupełniej konwencjonnlne. Zą~ z, dżH~!elszego wydania 
wym w. tajonej oficialnie prawdy każdy gabl- porannego. 
Apopmekiija ~ W~~;11elm~. net i ta1r się dowi8 od. swoich" agen-

tów, a w puste słowa przyjacielskich _ - Samokrąt;ąee mJny austrjac--. 
ODESA. Donoszą tu, że niepowo- stosunków, gdy fabryki pracują dzien Irle wyrzucone .zostały przez przy-: 

wodzenia „niezwyc.iężonego Hinden- l noo nad armatami7 nikt zaśadniczo pływ morza na brzeg w~oskl . ~a~i 
burga" strasznie oddziałały na Wił- niewierzy. i eksplodowały gwałtowme~ Oprn1a 
helmn. Dostał on dosyó siilnego ata- Zaden rząd Jednak, ani !l&aden domaga si~ sunowozego działania 
ku epilepsjt _panujący nie odwa~ył sii} dotąd okła:. Włoeh.. 

mywaó własnego narodu, własnej - „Tribune.« donosi o n-owym Baron Korff i Jego b:irW"a... armjił wprowadzać świadomie oałą zatargu dyplomatycznym . pomiędz;y 
rzys;ze. o:pi?ję ~ błąd, ~twa!za6 f~kty nieist- Turcią a Stanami Ziednoczonymi. 

KOJ>.ENHAGA, PiszD~c 0 wzięciu meJące 1 sytuac.1e me.rno~hwe. „ . • ~'Wojska tureckie zbliżyły się 
do niewoli gubernatora warszawskie- Tak postąpił sobie ,ednak Bis- do kanału. Suez.kiego. Nieprzyjaciel 
go barona Korffa w:raz towarzyszą- ~arok yam!~tn~m telegra.mem '!f. ~ poniógł powatne straty,. podczas w~l~ 
cym mu w samoc.hodzie pułlrnwni- 11 i !,8101 wyw4-ołująey1!1 własmw~e ki jaka tu zaszła. ·. . , 
lnem von Fe eh terem straźnikiem wo ,n~, ~f5° sy~„em:u t.ez trzyma Slfl - Angielskim lotnikom powiodło l:r' h . f ' M ll . z całą s01słoś01ą, menuecką wytrwa- się zniszczyć wielkie niemieckie za· - 1 ~sc 1 ~r~m 1 ~~o ~rem +';re erem - "'-łościR i stałościa obe,..ny władca nie- kłady b""n." yny, przeznaczoneJ· d!a dz10nmk1 berlmskl.e doda7ą że po- . '1:. i w Q 4.1 . . • . czątkowo wszyscy oni byli przewie- :miecki. . aeroplanów, dfiiahijąoych na froncie 
zieni do Wrooławia, gdzie zatrzyma„ „ P:rzecl~?t w .manifeście sw~1m do zachodnim. 
no Muellera i Fiesohera, zaś barona nurodu z ~rnrpma r. ~- wyra~me kła- - Władze niemieckie . wydały 
Korifa przewieziono do twierdzy w mał, ~~w1ą~ ~a Ros1a. na mego na» rozkaz zawierający wydawnictwo 
Kistrzyniu, a pułkownika von Fech- padła„ .a;u~dy on wypowrn~ział wojn~. wszystkich pism socjalistycznych. 
tera-do Berlina. I wierzono temu św1~cie bardzo - Stwierdoono, ł.e niemcy poM 

.a-.. • dlngo, a prasa na usługach Wilhelma. rzucili silnie obwarowane . pozycj6 Polacy W Poznansk::iem21 zakłamywała świat konsekwentnymi nad rzeką. Izerą. t wycofali ~woje 
PIOTROGRÓD. Zdaniem tutej- ~fałszami. · · ,. armaty do Dixpmiden. Francuzi po· 

szych działaczów panst wowych osła- · · Do ostatniej_. godziny, , w .. której sun~ll siQ zaczepnie na Ypres. 




